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Międzykółkowe 
bazy maszynowe

Wietnam
• 150 beys nie wróci do Sianów • Haloi 
na trędowatych • Ludność wybiera nowe 

władze • Davie« opuścił Hanoi
130 żołnierzy amerykańskiej piechoty morskiej zginęło 

w czasie walk z partyzantami w okresie od 24 czerwca do 
3 lipca tylko w jednej prowincji południowo wietnamskiej 
Quang Nam. Znacznie więcej żołnierzy amerykańskich od­
niosło rany.

Liczne kółka rolnicze, przede wszystkim w wojewódz­
twach poznańskim, bydgoskim, szczecińskim i koszaliń­
skim, przejawiały już od pewnego czasu wiele inicjatywy, 
szukając nowych form usprawnienia działalności mechanl- 
zacyjncj. Kilka okolicznych w si np. wspólnie użytkowało 
maszyny; ustalono tzw. kółka macierzyste obsługujące rol­
ników najbliższych wiosek, łączono kółka słabe z dobrymi, 
lub z takimi, które miały zbyt____________________________
mało środków FRR, aby pod­

jąć szerszą działalność mecha 
nizacyjną.

Dlatego też uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR i Pre­
zydium NK ZSL precyzująca 
zadania w sprawie koncentra­
cji sprzętu traktorowo-ma- 
szynowego oraz wprowadza­
jąca nowe, doskonalsze formy 
usług mechanizacyjnych dla 
wsi została przyjęta z pełną 
aprobatą przez zdecydowaną 
większość kółek rolniczych i 
jest już zrealizowana. Przede 
wszystkim usprawnia się o- 
becnie organizację wcześniej 
powołanych przez kółka baz, 
a także organizuje się nowe 
bazy.

W woj. bydgoskim pierwsze 
bazy międzykółkowe zaczęły 
powstawać jeszcze przed pod­
jęciem uchwały. Istniejących 
tam obecnie kilkadziesiąt baz, 
utworzonych przez ok. 180 kó­
łek rolniczych, dysponuje bli­
sko 500 zestawami traktoro­
wymi. Dzięki skomasowaniu 
środków FRR tych kółek stwo 
rzono większe możliwości na­
bywania sprzętu oraz rozbu­
dowy zaplecza technicznego, 
co pozwoliło na rozszerzenie 
usług dla rolników.

PAP

Gratulacje 
E. Ochaba

okazji święta narodowegoZ
Francji, przypadającego w
dniu 14 bm., przewodniczący 
Rady Państwa, Edward Ochab 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Republiki 
Francuskiej, generała Charle- 
sa de Gaulle’a.

Z okazji święta narodowego 
Republiki Iraku, przypadają­
cego w dniu 14 bm., przewod­
niczący Rady Państwa — Ed­
ward Ochab wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki Iraku, mar­
szałka Abdoula Salama Mo­
hammeda Arefa. (PAP)

Owocowe prognozy
Zbiory truskawek powoli dobiegają końca. Z każdym 

dniem dostaw jest mniej, a ceny — wyższe. W tym tygodniu 
zakończą w zasadzie skup owoców placówki w najwięk­
szych bazach produkcyjnych województw: warszawskiego, 
kieleckiego i lubelskiego. Wprawdzie dojrzały późniejsze 
odmiany truskawek w rejonie Częstochowy (woj. katowic- 
kie) i Kartuz (woj. gdańskie), ale są to ilości wystarczają­
ce jedynie na zaopatrzenie lokalnego rynku.

Obecne dostawy nie wystar-
CZa34 już na dostateczne za-

Budulec dla wsi
Mimo wyraźnego ożywienia, 

rozwój budownictwa na wsi 
nadal jest jednak niewspół­
mierny do faktycznych po­
trzeb. Wynika to przede wszy- 
stkim z niedostatecznych je­
szcze przydziałów materiałów 
budowlanych, zwłaszcza zaś — 
ściennych. Toteż w przyszłym 
Wanię 5-letnim postanowiono 
Wydatnie poprawić zaopatrze­
nie wsi w tej dziedzinie. Prze- 
"riduje się. że dostawy cegły, 
pustaków itp. wzrosną z ok. 
°’ó mld. jednostek ceramicz­
nych w bież. 5 łatce — do bli- 
sko 13 mld. w latach 1966—70 
czyli o 52 proc. Dachówek wieś 
trzyma ponad 320 min. sztuk, 
co stanowi wzrost o 66 proc., 
a eternitu — 90 min. m kw., 
Czyli o 165 proc, więcej niż w 
obecnym planie 5-letnim.

Na wieś dostarczy się o 44 
broc. cementu wiecej, tj. bli­
sko 14 min. ton. Przewiduje 
s'e wzrost dostaw wapna o 22 
broc.

Planowane dostawy materia 
iow umożliwią wybudowanie 
°k. 750 tys. obiektów w gospo­
darstwach chłopskich oraz ok. 

min. silosów, a także wymia­
nę ok 500 tys. słomianych po­
kryć dachowych — na ognio- 
trwałe. (PAP)

Cena 50 gr
Nr 165 (6662}

Rok XXI 
Wyd. AB

Poznań 
środa, 14. VII. 1965

Wystąpienie prol. A. KlalLowsLiego w HeSsinlkacli

Na plenarnym posiedzeniu światowego Kongresu Pokoju, 
ore odbyło się w poniedziałek wieczorem pierwszym

mówcą był przewodniczący " 
— delegat Indonezji.
Interesujące przemówienie 

wygłosił delegat USA dr Carl- 
ton Goodlett, który jest Mu­
rzynem. Nic nie może — o- 
świadczył on — usprawiedli-

W przededniu żniw
W niektórych rejonach na­

szego województwa rozpoczęto 
małe żniwa. Masowe prace 
przy sprzęcie, ruszą nie wcześ 
niej, niż z początkiem przy­
szłego tygodnia. Wpłynęły na 
to — jak już donosiliśmy — 
głównie warunki atmosferycz­
ne.

Podobnie ma się sprawa z 
jęczmieniem ozimym, którego 
jakość wróży dobre zbiory. 
Szczególnie pokaźnie prezen­
tują się odmiany wysokokwa­
lifikowanego jęczmienia bro­
warnianego.

Stan ziemniaków na polach 
nie budzi obaw. Co prawda ro 
ślina nie jest tak rozkrzewiona 
jak w ub. roku, ale już dziś 
stwierdzić można, że zaplano­
wane, przeciętne zbiory z hek 
tara (160 q) zostaną, jeżeli nie 
przekroczone, to na pewno 
osiągnięte.

Tak więc stan zbóż jak i 
ókopowych, mimo niesprzyja­
jących warunków atmosferycz 
nych, nie budzi obaw. Wiedzą 
o tym rolnicy i ze spokojem 
oczekują pory zbiorów, czy­
niąc ostatnie przygotowania do 
prac żniwnych. Maszyny i 
urządzenia zostają poddawane 
powtórnym oględzinom, aby 
nie zawiodły w dniach próby.

(za)

opatrzenie rynku — będziemy 
mogli kupować truskawki jesz 
cze przez ok. 10 dni, oczywi­
ście, po wyższych niż teraz 
cenach. Dotychczas kupiono 
już blisko 80 tys. ton 
woców.

Po 20 lipca, miejsce 
wek zajmą czereśnie 

tych o-

truska- 
odmian

wielkoowocowych. Ich zbiory 
rozpoczęto już w woj. lubel­
skim, a w pozostałych rejo­
nach do zrywania tych owo­
ców producenci przystąpią w 
przyszłym tygodniu. Nie nale­
ży jednak oczekiwać zbyt ob­
fitych dostaw czereśni, gdyż 
straty, spowodowane ciągłymi 
opadami deszczu w maju i 
czerwcu, ocenia się w czere­
śniowych sadach na 40 do 60 
proc, przewidywanych 
rów.

zbio-

Nie brakuje obecnie na ryn­
ku warzywnej zieleniny: pod 
dostatkiem jest: cebuli, mar­
chwi, buraków, kapusty, do­
stawy ich są coraz większe. 
Wystarczające też są rynko­
we dostawy młodych ziemnia­
ków. Brakuje natomiast, mi­
mo dużo większego niż w ro­
ku ub., skupu kalafiorów oraz 
ogórków, których zbiory z in­
spektów już się kończą, a dc 
gruntowych jeszcze daleko.

W przyszłym tygodniu ocze­
kuje się poprawy zaopatrze­
nia rynku w pomidory. Dal­
sze, duże ich transporty, na­
dejdą bowiem z Bułgarii.

PAP

d elegacji ChRL, a następnym

wiać działań wojennych, ja­
kie Stany Zjednoczone pro­
wadzą w Wietnamie.

Mówca zaznaczył, że nale­
ży doceniać amerykański ruch 
pokoju, mimo że nie jest on 
zjednoczony; następnie przed­
stawił kampanię protestacyjną 
w Stanach Zjednoczonych. 
Rząd USA powinien natych­
miast zaprzestać bombardo­
wania Wietnamu. Ameryka­
nie powinni rokować z Naro­
dowym Froncem Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego w 
sprawie wycofania wojsk i li­
kwidacji baz, powinni prze­
strzegać układów genewskich. 
Nie może być wolności w San 
Francisco, jeżeli ludzie umie­
rają w Santo Dorąingo.

Dalej zabrał głos m.in. dele­
gat z Polski prof. A. Klaf- 
kowski.

Stwierdził on, że agresja 
USA przeciwko suwerennym 
państwom oraz przeciw suwe­
rennym prawom "rirodów do 
decydowania o swoim losie 
stwarza dziś największe za­
grożenie dla pokoju. Kraje so­
cjalistyczne są zwolennikami 
polityki pokojowego współist­
nienia — jedynej alternatywy 
epoki wojny nuklearnej. Dla 
nas walka o pokojowe współ­
istnienie jest równoznaczna z 
walką przeciwko agresji USA, 
czynną i pełną solidarnością z 
ruchem narodowo-wyzwoleń­
czym. Polityka ZSRR i innych 
państw socjalistycznych nie 
pozostawia co do tego żadnej 
wątpliwości. Nie rozumiem 
więc — kontynuował mówca 
— jak można wysuwać tutaj 
w tej sali oskarżenia o ulega­
nie imperializmowi, o dąże­
nie do współpracy z nim. Te 
niesprawiedliwe zarzuty nie 
znajdują żadnego pokrycia w 
faktach.

Nasz naród ogarnięty jest 
wielkim powszechnym ru­
chem solidarności z walczą­
cym Wietnamem. Jest to so­
lidarność czynna, gotowość o- 
kazania narodowi Wietnamu 
wszelkiej pomocy, jaka okaże 
się niezbędna. Wielu ludzi w 
naszym kraju zgłasza ochotni­
czo chęć stanięcia ramię w ra­
mię z patriotami wietnam­
skimi do walki przeciwko a- 
gresorom.

Nasz ruch pokoju może wy­
wrzeć istotny wpływ na bieg 
wydarzeń — stwierdził w za­
kończeniu prof. Klafkowski. 
Warunkiem sukcesu jest jed­
ność naszej walki i działania.

Kongres kontynuował we 
wtorek obrady w 7 komisjach.

Nowe uchwały KERM
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 13 lipca br. powziął u- 
chwałę w sprawie produkcji 
nawozów wapniowych i roz­
szerzenia wapnowania gleb w 
latach 1966—1970.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów ustalił nowe, jed­
nolite stawki jednostkowe za 
zrywkę i wywóz drewna kon­
nym taborem chłopskim.

Na wniosek Ministra Szkol­
nictwa Wyższego, zatwierdzo­
no jednolite zasady i tryb 
udzielania pomocy material­
nej dla studentów, kierowa­
nych na "studia w szkołach 
wyższych za granicą. (PAP)

W godzinach popołudnio­
wych naaburmistrz Helsinek, 
Lauri Aho wydał uroczyste 
przyjęcie dla delegatów na 
Kongres.

Wieczorem z inicjatywy 
fińskich bojowników o pokój 
odbył się wiec ludności. (PAP)

21 bm. uroczysta sesja 
W i RI Poznania
W przeddzień Święta Lip 

cowego, 21 bm. odbędzie się 
w Poznaniu wspólna uro­
czysta sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej i Ra.dy Na 
rodowej Poznania.

Program sesji przewidu­
je wygłoszenie referatu 
okolicznościowego oraz 
część artystyczną. Wystą- 

; pią w niej Poznański Chór 
! Chłopięcy pod dyr. J. Kur- 
' czewskiego i chórzyści Ope 

ry. Ponadto odbędą się re­
cytacje w wykonaniu akto 
rów Teatru Polskiego.

Sesja odbędzie się w auli 
j| UAM o godz. 18. (a)

Sezon szkolny w handlu
Tegoroczny sezon szkolny rozpoczął się w lipcu — pierw­

szym miesiącu wakacji. PDT-y, Domy Dziecka i inne sklepy 
gromadzą już szkolną odzież, obuwie itp. towary.
Z tradycyjnych uczniow­

skich ubiorów pozostały obec­
nie tylko fartuchy dla dziew­
czynek i chłopców z najmłod­
szych klas. Granatowe typo­
we mundurki mają coraz 
mniejsze powodzenie i w 
związku z tym zmniejszono 
ich dostawy do handlu. Wielo­
letnie dyskusje na temat no­
wych wzorów odzieży dla star­
szych uczniów dość skutecz­
nie przecięło Centralne Biuro 
Wzornictwa, opracowując mo­
del kompletów dziecięcych i 
chłopięcych z texasu. Ten 
nowoczesny uniform — w mło 
dzieźowym stylu — jest b. po­
pularny i modny. Niestety, nie 
ma równie udanych propozy­
cji (szczególnie dla chłopców) 
na sezon jesienno-zimowy. 
Wydaje sie, że konieczne jest 
„wypuszczenie” przez produ­
centów z kluczowego przemy­
słu lekkiego szkolnego wdzian 
ka - blezeru. Taki substytut 
marynarki, z naszytą na łok­
ciach rękawów skórą i kiesze­
nią ozdobioną tarczą, na 
pewno zyskałby powodzenie i 
częściowo wyeliminował drogie 
swetry.

Dziewczętom ze starszych 
klas handel służy plisowanymi 
spódniczkami (jest ich pod do­
statkiem) i białymi bluzkami. 
Szyciem ich zajęły się Szcze­
cińskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego. Dzięki temu 
zlikwidowano brak tych ubio­
rów.

Prawdziwym rarytasem na 
rynku są natomiast skarpety 
ood kolana z przędzy helanco, 
które młodzieżowa moda wy­
raźnie propaguje 
dziewcząt.

Zaopatrzenie 
szkolne ilościowo

równieź dla

w obuwie 
handel może

ookryć w pełni, ale np. popu­
larnych pionierek — zabrak­
nie. Nie powinno być kłopo­
tów z zakupem miękkich pan­
tofli szkolnych, tornistrów, te­
czek i — chyba po raz pierw­
szy — gimnastycznych koszu­
lek.

Deficyt papieru i w tym roku 
spowoduje pewne zakłócenia 
w handlowym sezonie szkol­
nym. Nie wystarczy zeszytów 
nutowych, rysunkowych i gru-

Informację tę przekazuje 
agencja prasowa Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Płd. Komunikat ten podaje 
również, że w dniach 2 i 3 lip­
ca batalion amerykańskiej pie 
choty morskiej dokonał desan­
tu przy pomocy śmigłowców 
w miejscowości An Tan z za­
miarem opanowania wioski 
Tam Hiep w powiecie Tam Ky. 
Na pomoc ludności pospieszy­
ły jednostki bojowe armii wy­
zwoleńczej ostrzeliwując bata­
lion z ciężkiej broni. Zabito 
wówczas 59 Amerykanów, a 
wielu zraniono. Reszta batalio­
nu zbiegła w panice do An 
Tan. 24 czerwca armia wyzwo 
leńcza wypierając amerykań­
skich agresorów z tej samej 
wioski Tam Hiep zabiła 15 żoł­
nierzy USA, a 29 czerwca — 56 
interwentów, w czasie walk o 
wsie Bingh Giang i Dinh Sa.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek zestrzelono 2 sa­
moloty amerykańskie. Tym sa 
mym liczba samolotów USA 
strąconych nad terytorium 
DRW od sierpnia ub. roku 
wzrosła do 378.

❖
W Sajgonie ogłoszono, że ame 

rykańska piechota morska sto­
czyła w poniedziałek w pobli­
żu bazy Da Nang dwie zacięte 
walki z powstańcami południo 
wowietnamskimi. Zginęło 5 
Amerykanów, a 17 odniosło 
rany.

bych brulionów. W związku z 
tym od początku lipca do koń­
ca sierpnia — zgodnie z pole-^ 
ceniem Min. Handlu We­
wnętrznego — instytucje i 
biura muszą b. znacznie ogra­
niczyć swoje „brulionowe” za­
potrzebowanie. Z drugiej stro­
ny warto też przypomnieć 
uczniom i rodzicom, że rok 
szkolny trwa 10 miesięcy i nie­
zbyt celowe jest robienie za­
kupów na cały rok w pierw­
szych dniach nauki.

Ogólnie jednak biorąc tego­
roczne zaopatrzenie „szkolne” 
jest lepsze i wydaje się, że 
słusznie rozpoczęto uczniow­
ski sezon już obecnie. Po­
dobnie jak w latach ubiegłych 
— tuż przed rozpoczęciem na­
uki przedsiębiorstwa handlo­
we w wielu miastach zorgani­
zują kiermasze i wyjazdy han­
dlowych ekip na wieś. (PAP)

Posłowie przystępują 
do pracy

Posłowie — mimo ferii sej­
mowych — przystępują do or­
ganizowania swej pracy w te­
renie. Niektóre wojewódzkie 
zespoły poselskie odbyły 
zebrania inauguracyjne i 
wołały swe władze.

Warto przypomnieć, że 
lem pracy woj. zespołów 
selskich jest wspólna z 
mitetem Frontu Jedności 

już 
po-

ce- 
po- 
Ko- 
Na-

rodu koordynacja terenowej 
działalności posłów.

Posłowie będą korzystali z 
bogatych doświadczeń pracy 
zespołów poselskich minionej 
kadencji.

W niektórych wojewódz­
twach zaczęto stosować na 
szerszą skalę formę wspól­
nych spotkań posłów i rad­
nych różnych szczebli. W wie­
lu województwach wprowa­
dzono spotkania posłów z ak­
tywem gospodarczym danego 
okręgu wyborczego lub powia 
tu. W szeregu województwach 
organizowano np. wyjazdowe 
posiedzenia WZP. (PAP)

W poniedziałek wieczorem 
partyzanci zaatakowali miasto 
Van Kan, o 440 km na północ 
ny wschód od Sajgonu.

Tymczasem we wtorek od­
rzutowce amerykańskie kon­
tynuowały naloty na DRW. 
Atakowały one obiekty w Son 
La, oraz węzły kolejowe i mo­
sty w odległości około 120 km 
od Hanoi.

Dziennik „Nhan Dan” infor­
muje w numerze wtorkowym, 
że w czasie barbarzyńskich na 
lotów na sanatorium dla trę­
dowatych w Quynh Lap zginę 
ło 120 pacjentów. Wszystkie 
budynki sanatorium legły w 
gruzach. Samoloty amerykań­
skie bombardowały sanato­
rium przez 5 dni z rzędu.

Wietnamska Agencja Prasowa 
ogłosiła w dniu 12 bm. komunikat 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych DfiW o wynikach wyborów 
do rad ludowych wszystkich 
szczebli (organów władzy tereno­
wej), które odbyły się ostatnio w 
Wietnamie północnym. W komu­
nikacie podkreśla się, że frekwen­
cja w tych wyborach była wyjąt­
kowo wymyka (najwyższa w okre­
sie powojennym), mimo stałych 
bombardowań terytorium DRW. 
Do urn wyborczych udało się 97 
proc, uprawnionych do głosowa- 
nia, przy czyni niektórych
punktach frekwencja była 100-pro« 
centowa.

Harold Davies, labourzystow 
ski poseł do Izby Gmin i wice­
minister w rządzie brytyjskim, 
bawiący od czwartku z wizytą 
w Hanoi, powrócił we wtorek 
po południu do Vientiane w 
Laosie.

Davies, oświadczył, że rozmo 
wy, które przeprowadził w 
Hanoi były „pożyteczne”, ale 
nie chciał wyjawić żadnych 
szczegółów.

PAP

Przed V Kongresem 
Techników Polskich

Przygotowania do V Kon­
gresu Techników Polskich 
wkroczyły w nowy etap. W 
całym kraju rozpoczęła się w; 
zakładach pracy dyskusja in­
żynierów i techników nad wę­
złowymi problemami Kongre­
su: nowoczesnością i jakością 
produkcji, kształceniem kadr 
technicznych, lepszym wyko­
rzystaniem zdobyczy nauki i 
techniki w gospodarce.

Wytypowano 60 kluczowych 
zakładów pracy z całego kra­
ju, które mają prawo do wy­
łonienia swych delegatów na 
Kongres. Wybiera się ich na 
dyskusyjnych zebraniach po­
święconych głównym spra­
wom przyszłej 5-latki. Pier­
wsze takie zebranie w stolicy 
odbyło się we wtorek w Zjed­
noczeniu Budowlanym „War­
szawa”. Zjednoczenie ustaliło 
już podstawowe wnioski, z któ 
rymi inżynierowie stołecznego 
zagłębia wystąpią na V Kon­
gresie Techników Polskich.

PAP

Raser odwiedzi 
Jugosławię

Z Kairu powrócił sekretarz 
stanu spraw zagranicznych 
Jugosławii M. Nikezic. Po przy 
byciu do Belgradu oświadczył 
on, że w ZRA prowadził roz­
mowy z wicepremierem Fau- 
zim i ministrem spraw za­
granicznych Rijadem, podczas 
których nastąpiła wymiana po 
glądów na aktualne zagadnie­
nia międzynarodowe.

Nikezic został przyjęty przez 
prezydenta Nasera. Poinfor­
mował on, że Naserowi prze­
kazano zaproszenie do odw*ie- 
dzenia Jugosławii. Wizyta Na­
sera w SFR.J ma się odbyć 
w najbliższej przyszłości.

PAP



W walce z chuligaństwem
Walka z chuligaństwem jest jednym z problemów znajdu­

jących się w centrum uwagi władz prokuratorskich. Na po­
trzebę systematycznej walki z tym szkodliwym zjawiskiem 
społecznym wskazała Rada Państwa w swych wytycznych 
dla Prokuratury z maja br. J ak wynika z danych General­
nej Prokuratury — w ub.r. prawie co drugi sprawca 
przestępstwa z pobudek chuligańskich odpowiadał przed są­
dem z aresztu. Były to najczęściej sprawy ścigane z pry­
watnego oskarżenia pokrzywdzonego. Mimo to jednak pro­
kuratorzy obejmowali oskarżenie z urzędu uznając, iż wy­
maga tego interes publiczny.

Warto przypomnieć, że Pro­
kurator Generalny polecił 
wnoszenie przeciwko spraw­
com przestępstw o charakte­
rze chuligańskim również po­
wództw cywilnych o pokrycie 
wyrządzonych przez nich 
szkód. Jednym z przykładów 
jest sprawa Zbigniewa K. i 
nieletniego Jana M. w pow. 
Otwock, którzy pobili pewne­
go chłopca tak, że trzeba było 
usunąć mu śledzionę. Nieza-

Władze w Algierii
Algierski korespondent AFP 

zwraca uwagę, że w ostatnich 
dniach sprecyzował się obraz 
ukształtowania władzy w Al­
gierii. Rada Revzolucji i rząd 
objęły kierownictwo kraju 
Jak zapowiedział w przemó­
wieniu wygłoszonym 9 bm. 
płk., Bumedien, Rada Rewolu­
cji pozostaje „najwyższą in­
stancją narodu”. Jeśli chodzi o 
rząd, płk. Bumedien określił 
w przemówieniu wygłoszonym 
12 bm. jego rolę: „ma on wyko 
nywać to, co zadecydowała 
wyższa władza”. Tak więc Ra­
da Rewolucji i Rada Mini­
strów tworzą jak gdyby kolek 
tywną całość, która przejmuje 
dawne prerogatywy prezyden­
ta Republiki.

Pozostaje problem partii 
FLN, której zadanie polega na 
opracowywaniu wytycznych i 

orientowaniu, ożywianiu i kon 
trolowaniu, a nie kierowaniu i 
zastępowaniu państwa” (z prze 
mówienia płk. Bumediena 5 
bm.) Będzie ona zreorganizo­
wana i otrzyma nowy sekre­
tariat. (PAP)

Wilson reagule
Harold Wilson ostrzegł w 

poniedziałek, że każdy krok 
Niemiec zachodnich w kierun­
ku uzyskania broni jądrowej 
wprowadzi napięcie do soju­
szu zachodniego i będzie miał 
bardzo niebezpieczne następ­
stwu — w ten sposób komen­
tator dziennika „Sun” ocenia 
poniedziałkowe wystąpienie 
premiera brytyjskiego na spot 
kaniu w stowarzyszeniu kores 
pondentów zagranicznych w 
Londynie.

Wilson stwierdził, że zasadą 
polityki brytyjskiej jest nie 
dopuszczenie do uzyskania bro 
ni nuklearnej przez te pań­
stwa, które jej nie mają. Pod­
kreślił przy tym, że dotyczy 
to również nabywania broni 
nuklearnej.

Równocześnie jednak pre­
mier zachwalał brytyjski pro­
jekt sił nuklearnych NATO 
wywodząc, jakoby zapobiegał 
on groźbie nuklearnego uzbro­
jenia Bundeswehry. Jak wia­
domo, projekt brytyjski, podob 
nie jak amerykański projekt 
wielostronnych sił nuklear­
nych NATO, daje NRF pośred 
nio dostęp do broni jądrowej.

PAP 

Szantaż atomowy Bonn
Bonn głosi obecnie nową tezę atomo­

wą: _ }>RZąd NRF zrezygnował do­
browolnie z produkcji broni ABC na 
swoim terytorium, ale nie zrezygnował 
nigdy z możliwości zakupu takiej broni. 
Sprawa rozprzestrzeniania broni atomo­
wej nie ma-nic wspólnego ze sprawą jej 
produkcji. Z możliwości zakupu broni 
atomowej gotowi jesteśmy zrezygnować 
i to tylko wobec naszych aliantów i je­
dynie pod warunkiem, że zostaniemy 
przyjęci do MLF. Jeżeli utworzona zosta­
nie MLF, gotowi będziemy podpisać układ 
o nierozprzestrzenianiu broni atomowej 
na państwa, które jej dotąd nie posiada-

Innymi słowy: nie podpiszemy układu 
o zakazie rozprzestrzeniania broni ato­
mowej, dopóki nie zostaniemy przyjęci 
do MLF i nić uzyskamy w ten sposób 
dostępu do broni atomowej.

Rzecznik rządu bońskiego von Hase 
usiłował wmówić korespondentom, . że 
.,utworzenie MLF nie byłoby sprzeczne 
z układem o zakazie rozprzestrzeniania 
broni atomowej” i że „tylko Wschód jest 
innego zdania”.

Tezę, że NRF zrezygnowała tylko z 
produkcji a nie z możliwości zakupu bro­
ni atomowej wysunął ostatnio minister

Schroeder w wywiadzie dla „Duesseldor- 
fernachrichten”. Wywiad ten został prze­
drukowany przez boński biuletyn rządo­
wy, co nadało mu rangę oficjalnego sta­
nowiska rządu NRF/ Wywiad Schroede­
ra stanowił ostrzeżeńie pod adresem Wa­
szyngtonu w odpowiedzi na artykuł peł­
nomocnika rządu Stanów Zjednoczonych 
do spraw rozbrojeniowych Williama Fo- 
stera, zamieszczonego na łamach „Fo- 
reign Affairs”. Foster wysunął tezę, że 
sprawa nierozprzestrzeniania broni ato­
mowej powinna stać się czołowym pro­
blemem dyplomacji, któremu inne spra­
wy wmny zostać podporządkowane. Po­
dobnie wypowiedział się senator Robert 
Kennedy.

Po ostrzeżeniu Schroedera ambasador 
NRF w Waszyngtonie Kńappstein złożył 
na polecenie bońskiego MSZ wizytę mi- 

-nistrowi Ruskowi i uzyskał od niego za­
pewnienie, że Stany Zjednoczone nie my­
ślą zrezygnować z planu .utworzenia 
MLF na rzecz układu o zakazie rozprze­
strzeniania broni'atomowej. I że Stany 
Zjednoczone nie podpiszą żadnego ukła­
du, dopóki bońskie życzenia nie zostaną 
zrealizowane.

Zapewnienie Ruska wywołało w Bonn 
ogromną satysfakcję. Odczytano je tutaj

jako odrzucenie przez rząd amerykański 
stanowiska Fostera i Roberta Kenne­
dyego.

Z niezadowoleniem natomiast śledzi 
się w Bonn reakcję Londynu na wywiad 
min. Schroedera. Prasa brytyjska odczy­
tała go bowiem jako pogróżkę i uderzy­
ła na alarm, że „Bonn grozi zakupieniem 
broni atomowej”.

Pod wpływem zaniepokojenia brytyj­
skiej opinii publicznej premier Wilson o- 
strzegł publicznie państwa należące do 
NATO, które nie dysponują dotychczas 
bronią atomową — przed zakupem. Tp- 
ki krok zmusiłby, zdaniem Wilsona, nie­
jedno państwo członkowskie NATO do 
„zrewidowania swoich pozycji w sojuszu 
atlantyckim”.

Bonn uspokojone przez Ruska stara się 
obecnie załagodzić wrażenie wywołane 
wywiadem Schroedera. Tezę: „nie rezyg­
nujemy z zakupu broni atomowej, jeżeli 
nie zostanie utworzona MLF” — zamie­
nia na łagodniej brzmiącą: „chętnie pod­
piszemy zakaz o nierozprzestrzenianiu 
broni atomowej... jeżeli utworzona zosta­
nie MLF”. Co na jedno wychodzi.

HENRYK KOLLAT

leżnie od sprawy karnej pro­
kurator wniósł powództwo cy­
wilne przeciwko Zbigniewowi 
K. i rodzicom Jana M., wy­
stępując o zadośćuczynienie 
za cierpienia i krzywdę mo­
ralną. Zwrot wydatków zwią­
zanych z leczeniem pobitego 
chłopca i wyznaczenie tym­
czasowej renty.

Szeroka jest praktyka wno­
szenia rewizji nadzwyczaj­
nych na niekorzyść oskarżo­
nych w sprawach chuligań­
skich. Rewizje dotyczą zarów­
no przypadków czynnej napaś 
ci.lub znieważenia funkcjona­
riusza MO podczas interwen­
cji w celu przywrócenia po­
rządku, jak i. spraw< związa­
nych z dotkliwym pobiciem o- 
bywatela. Przykładem tego 
jest jedna z ostatnich rewizji 
nadzwyczajnych Prokuratora 
Generalnego. Bracia Wiesław 
i Ludwik L. skazani zostali 
za spowodowanie trwałego ka 
lectwa u' jednego ze współ­
uczestników wiejskiej zabawy. 
Oskarżeni, w stanie nietrzeź­
wym, bez żadnych przyczyn 
wywołali awanturę, która za­
kończyła się tragicznie. Sąd 
rewizyjny złagodził im kary 
i wobec jednego z nich za­
stosował amnestię. . Rewizja 
nadzwyczajna zarzuca, iż nie­
słusznie nie zastosowano wo­
bec obydwu oskarżonych za­
ostrzonej odpowiedzialności 
karnej, mimo że ich czyn no­
sił charakter chuligański i 
tym samym podlegał zresztą 
wyłączeniu spod amnestii.

W br. Prokurator General­
ny założył 150 rewizji nadzwy 
czajnych w sprawach o cha­
rakterze chuligańskim. Wnio­
ski sformułowane w tych re­
wizjach dotyczyły zarówno 
stosowania ustawy o,zaostrze­
niu odpowiedzialności karnej

Paryż ocenia 
sytuację w Wietnamie
Wtorkowa prasa francuska 

zwraca uwagę na wzmagają­
ce się napięcie w Wietnamie 
zarówno w dziedzinie wojsko­
wej, jak i dyplomatycznej.

Dziennik „Combat” podkre­
śla, że od chwili pierwszego 
nalotu amerykańskiego na 
Wietnam północny, sytuacja 
nigdy jeszcze nie była tak 
niepokojąca, a niebezpieczeń­
stwo rozszerzenia końfliktu 
nie było tak bliskie. „Krok za 
krokiem zbliżamy się do no­
wej wojny koreańskiej” — 
stwierdza dziennik, dodając — 
„dzisiaj samoloty amerykań­
skie bombardują sąsiedztwo 
Hanoi, grożą delcie Czerwonej 
Rzeki, która jest sercem go­
spodarki Wietnamu północne­
go, ale przywódcy tego kraju 
są mniej niż kiedykolwiek 
skłonni do poddania się”.

PAP 

za chuligaństwo (co oznacza 
oczywiście zaostrzenie kary), 
jak i uchylenia niesłusznie za­
stosowanego dekretu o amne­
stii z lipca ub.r.

Należy wspomnieć, że wo­
bec nieprecyzyjności samego 
pojęcia — chuligaństwo — 
praktyka sądowa napotyka na 
szereg trudności w tych spra­
wach. Prokurator Generalny 
wystąpił ostatnio do Sądu 
Najwyższego z wnioskiem o 
ustalenie wytycznych wymia­
ru sprawiedliwości i praktyki 
sądowej w kwestii sprawdzia­
nów chuligańskiego charakte­
ru przestępstwa lub wykro­
czenia. (PAP)

Partia Ben Guriona?
Były premier Izraela, Ben 

Gurion i sześciu jego zwolen­
ników postanowiło utworzyć 
oddzielną grupę parlamentar­
ną, która określana jest jaku 
, robotnicza lista Izraela”.

PAP

W Dominikanie
W poniedziałek’w Parku Nie 

podległości położonym w kon­
trolowanym przez konstytucjo 
nalistów centrum Santo Do­
mingo, odbył się wielki wiec 
z okazji 41 rocznicy opuszcze­
nia Dominikany przez piecho­
tę morską USA, która okupo­
wała ten kraj w latach 1916— 
1924.

Ponad 20 tys. uczestników 
wiecu wznosiło okrzyki anty- 
amerykańskie.

Trzech kryminologów połud 
niowoamerykańskich opraco­
wało raport dla Organizacji 
Państw Amerykańskich pod­
sumowujący wyniki badań w 
Dominikanie w sprawie zbrod 
ni popełnionych przez wojsko 
i policję prawicowej junty gen. 
Tm ber ta.

Eksperci przeprowadzili do­
chodzenie w związku z odna­
lezieniem w różnych miejscach 
w pobliżu Santo Domingo ciał 
17 ofiar terroru imbertystów. 
Jak podaje raport wszystkie 
ciała znajdowały się na obsza­
rze kontrolowanym przez 
„rząd odbudowy narodowej” 
gen. Imberta. Kryminolodzy 
wykluczyli możliwość, aby 
zbrodnie te popełnione zostały 
przez uzbrojone osoby cywilne 
— jak to usiłował sugerować 
Minister Spraw Zagranicz­
nych w rządzie Imbera.

Eksperci podkreślają w 
swym raporcie, że przedsta­
wiciele junty wojskowej od­
mówili pomocy i współpracy 
w prowadzeniu przez nich do­
chodzeń. (PxAP)

Analfabeci w świecie
Według danych statystycz­

nych ONZ, z 965 milionów dzie­
ci w wieku szkolnym na świe­
cie ponad‘500 milionów — oko 
lo 56 proc, nie uczęszcza do 
szkół, nie |na możliwości zdo­
bycia wykształcenia. Wielka 
jest liczba analfabetów wśród 
dorosłych: prawie 750 min. 
mężczyzn i kobiet nie umie 
czytać ani pisać. (PAP)

1000 lat stosunków 
czesko - polskich

Ustalono już program obcho 
dów, które odbędą się z okazji 
1000-lecia pierwszego spotka­
nia księżniczki czeskiej Dąb­
rówki z orszakiem polskiego 
księcia, Mieszka I. Do spotka­
nia tego dojść miało w roku 
965 w miejscowości Hradec 
koło Opawy, na terenie obec­
nych północnych Moraw. U- 
roczystości organizowane są 
pod znakiem 1000-lecia sto­
sunków czesko-polskich oraz 
uczczenia XXI rocznicy po­
wstania Polski Ludowej.

18 lipca br. odsłonięta zo­
stanie w Hrądcu tablica pa­
miątkowa, poświęcona przy­
jaźni czechosłowacko-polskiej, 
która będzie przypominać o 
historycznym wydarzeniu, ja­
kie rozegrało się w tej miej­
scowości przed 1.000 lat. O- 
twarta też zostanie wystawa 
dokumentów, związanych ze 
ślubem Dąbrówki z Miesz­
kiem oraz wystawa prac gra­
fików krakowskich i ostraw- 
skich. Na 21 lipca przewidzia­
no dalsze uroczystości: wystę­
py polskich i czechosłowac­
kich zespołów ludowych oraz 
inne imprezy.

W dniach od 9—10 września 
br. odbędzie się w Hradcu 
konferencja z udziałem histo­
ryków czechosłowackich i pol­
skich. Dotychczas zapowie­
działo w niej udział 150 nau­
kowców, którzy w czterech 
sekcjach zajmować się będą 
stosunkami polsko-czeskimi w 
latach: 965—1200, 1200—1795, 
1795—1918 oraz 1918—1965.

PAP

Pomoc Chin dla DRW
Chińska Republika Ludowa 

i Demokratyczna Republika 
Wietnamu* podpisały we wto­
rek w Pekinie porozumienie 
o chińskiej pomocy gospodar­
czej i technicznej dla DRW.

Na uroczystości podpisania 
porozumienia obecny był pre­
mier Chin, Czou En-laj. W 
imieniu swych rządów doku­
ment podpisali: wicepremier 
ChRL — i Li Sien-nien oraz 
wicepremier DRW — Le Thanh 
Nghi. (PAP)

Ostrożne komentarze prasy

Rozmowy w EWG
„Stanowisko Francji nie uległo zmianie” — oświadczył 

minister informacji, Peyrefitte, po posiedzeniu gabinetu, za­
pytany przez dziennikarzy, czy Francja weźmie udział w po­
siedzeniu ministrów EWG, wyznaczonym na 26 lipca w 
Brukseli?

Na posiedzeniu rządu mini­
ster Couve de Murville przed­
stawił wynik swych rozmów 
z holenderskim ministrem 
spraw zagranicznych, Lun- 
sem. Rozmowy te — powie­
dział Peyrefitte — miały cha­
rakter „wysondowania opi­
nii”.

W Paryżu kontynuowane 
były intensywne konsultacje, 
mające na celu przezwycięże­
nie kryzysu, w jakim znajdu­
je się Europejska Wspólnota 
Gospodarcza.

Konsultacje rozpoczęły się 
w poniedziałek, kiedy Couve 
de Murville odbył 75-minuto-

ttajdlaiizy tanal źutlaia

Prezydent Francji, de Gaul- 
le oraz prezydent Włoch, Sa- 
ragat, dokonają w najbliższy 
piątek uroczystego otwarcia 
tunelu pod masywem Mont 
Blanc — najdłuższego tunelu 
drogowego świata (11.600 m).

Uroczystości odbędą się 
najpierw po stronie francu­
skiej, a następnie obaj pre­
zydenci przejadą tunelem — 
gdzie po stronie włoskiej na­
stąpi ponowne przecięcie wstę 
gi. Policja francuska i wło­
ska podejmuje nadzwyczajne 
środki bezpieczeństwa. De 
Gaulle i Saragat będą strze­
żeni przez 3 tys. francuskich 
żandarmów oraz 2 tys. poli­
cjantów włoskich. W miastecz 
kach i wsiach leżących w po­
bliżu tunelu, policja kontrolu­
je obecnie dowody tożsamo­
ści mieszkańców.
, Jak się przypuszcza, przy 
okazji otwarcia tunelu, mię­
dzy de Gaulle’em i Saragatem 
odbędą się rozmowy politycz­
ne, dotyczące przede wszyst­
kim kryzysu w łonie Europej­
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej.

Przez tunel łączący Francję 
z Włochami będzie mogło prze 
jeżdżąc w ciągu godziny 450 
Dojazdów mechanicznych ze 
średnia i ograniczoną szybko­
ścią od 50 do 70 km/godz. Trze 
ba będzie płacić „kópytkowe”.

W czasie budowy tunelu 
23 robotników — 5 francu­
skich i 18 włoskich poniosło 
śmierć w trakcie robót. (PAP) 

wą rozmowę z holenderskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych, Lunsem. Jak oświadczył 
rzecznik francuskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych, Luns nie przedłożył żad 
nych nowych propozycji. Jed­
nak według niektórych obser­
watorów, fakt że obaj mini­
strowie odbyli stosunkowo 
długą. dyskusję, może być 
traktowany jako wskazówka, 
że obie strony pragną zapew­
nić dalsze istnienie i rozwój 
wspólnego rynku.

Największą nadzieję wiąźe 
się ze spotkaniem Spaak — 
Couve de Murville.

Komentarze prasy paryskiej 
na temat kryzysu Wspólnego 
Rynku są bardzo ostrożne i 
powściągliwe, co stoi w wy­
raźnej sprzeczności z ożywio­
nymi kontaktami dyplomatycz 
nymi na terenie stolicy Fran­
cji.

Odnosi_się wrażenie, źe part 
nerzy Francji postanowili wy­
korzystać kontakty paryskie 
po pierwsze, dla porozumienia 
się między sobą, a po drugie, 
dla uzyskania od rządu fran­
cuskiego bardziej precyzyj­
nych wyjaśnień jego stanowi­
ska, jak i pewnego „odmroże­
nia” jego nieprzejednanej po­
stawy.

' Do bardzo ostrożnych i nier- 
śmiałych oznak rzekomej „od­
wilży” w stanowisku Francji 
zalicza się fakt, że eksperci 
francuscy wzięli udział w po­
siedzeniach roboczych w Bruk 
seli, na których m. in. oma­
wiano opracowanie budżetu 
EWG na Przyszły rok. Z dru­
giej jednak strony, rozpoczy­
nające się we wtorek posie­
dzenie Europejskiej Wspólno­
ty Węgla i Stali, obradować 
będzie w Luksemburgu tylko 
w piątkę, gdyż przedstawiciel 
Paryża nie będzie na nim o- 
becny. (PAP)

Wnętrze tunelu pod Mont Blanc, 
którego oficjalne otwarcie nasfą. 
pić ma jeszcze w tym miesiącu.

Fot. — CAF

Bali uspakaja 
członków NATO

We wtorek rozpoczęło się 
w Paryżu posiedzenie Rady 
Atlantyckiej pod przewodnic­
twem sekretarza generalnego 
NATO, Manlio Brosio. Jak już 
informowaliśmy, podsekretarz 
stanu USA, George Bali, zło­
żyć ma ekspose na temat sy­
tuacji w Wietnamie i polityki 
amerykańskiej w tym kraju. J

Przed posiedzeniem Bali 
odbył rozmowę z sekretarzem 
generalnym NATO — Manlio 
Brosio. W poniedziałek roz­
mawiał on z ministrami 
spraw zagranicznych: Francji, 
Włoch, z ministrem stanu 
NRF, Carstensem i ministrem 
stanu W. Brytanii, Thomso­
nem. Rozmowy te miały na 
celu uspokojenie rosnących 
obaw sprzymierzeńców USA, 
zaniepokojonych amerykań­
ską polityką w Wietnamie.

PAP

Wprowadził w błąd...
W Karlsruhe rozpoczął się 

w poniedziałek proces byłe­
go Prokuratora Generalnego 
Niemiec zachodnich Fraen- 
kela, któremu zarzuca się pró­
bę zatajenia swej nazistow­
skiej przeszłości.

Fraenkel został powołany na 
stanowisko Prokuratora Ge­
neralnego w marcu 1962 r. i 
pełnił swe funkcje zaledwie 
cztery miesiące. Zmuszony był 
podać się do dymisji, kiedy 
ujawnione zostało, że od 1936 
roku do 1943' r. Fraenkel pra­
cował w systemie hitlerow­
skiego wywiadu sprawiedli­
wości.

Organa wymiaru sprawie­
dliwości NRF nie wszczęły 
śledztwa przeciwko Fraenkelo- 
wi jako temu, który ponosi 
winę za ferowanie zbrodni­
czych wyroków na przeciwni­
ków nazizmu. Sąd rozpatruje 
jedynie zarzut ‘„wprowadzenia 
w błąd”. Czyni się wszystko, 
aby przed opinią publiczną 
ukryć zbrodniczą przeszłość 
Fraenkela. (PAP)

„Koziołki"
W 426 Poznańskiej Grze Liczbo 

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 11 lipca 1965 r., 
nie stwierdzono wygranej I stop­
nia. Kwota przeznaczona na wy­
grane I Stopnia została rozdzielo­
na zgodnie z § 25 ust. 2. Stwier­
dzono: 2 „czwórki z liczbą dodat­
kową” po 21.306 zł; 14 „czwórek'* 
po 7.102 zł; 41 „trójek premiowa­
nych” po 206 zł; 975 „trójek” P° 
106 zł; 1.115 „dwójek premiowa­
nych” po 28 zł; 15.735 „dwójek’’ 
po 8,— zł. Zgodnie z § 45 Regula­
minu PGL „Koziołki” podane wy­
sokości mogą ulec zmianie na sku 
tek wniesionych reklamacji. Wy­
grane z 4 trafieniami wypłaca 
PKO wwPoznaniu od 20 VII 19651. 
Pozostałe wygrane wypłacają k»- 
lektury w Poznaniu od 14 VII19® 
r„ a na terenie województwa od 
16 VII 1965 r. Premia w wysokości 
400.000 zł czeka na wygrane I sto­
pnia w następnych grach. Przypo­
minamy, że w „Koziołkach” do­
datkowo na lipiec 126 nagród, * 
tym samochód osobowy produkcji 
jugosłowiańskiej „Zastava” 
liczne premie pieniężne. Skorzy­
staj z wielkiej szansy i złóż zaraz 
kupony. Losowanie 427 gry odbę­
dzie się w Turku na Rynku * 
dniu 18 VII 1965 r. o godz. 12.30.

K4993

Dzisiejszy serwis Informacyjni 
boracował Z bilu* Sek.

Gł.os WIELKOPOLSKI red®- 
*0-1“ Kolegium. Adres redakcli 
Poznań, ulica Grunwaldzka 
Centrala tel. 611-21 łączy wszys’ 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”, Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.



SPR - wielki program z przeszkodami
- 21 ——--------------------------------- _

W lym cały nasz cel.
Patrzyłem nań dalei zdziwionym wzrokiem jakbym py­

tał: „A dlaczego tu, w pustyni?”.
Jednakże on odpowiedział i na to, niezadane pytanie:
— Wie pan chyba, że związki krzemoorganiczne sa 

bardzo mało zbadane. Te, które zostały dotychczas zsyn- 
łefyzowane, nie maja żadnego praktycznego znaczenia. 
Jednakże do nich, to zupełnie oczywiste, należy przyszłość.

Doktor Schwarfz wstał i podszedł do wielkiej szafy bi­
bliotecznej. Wyjął niemieckie czasopismo chemiczne i po­
dał mi.

— Proszę to wziąć i przeczytać. To praca doktora Gra- 
bera o związkach krzemoorganicznych. Tymi właśnie związ­
kami profesor zajmował sie do wojny. Obecnie kontynuuje 
prace w tym kierunku. Dlaczego tu, a nie w Niemczech? 
To zupełnie jasne: prawdziwa nauka potrzebuje ustronia.

4. Huragan
W ciągu półrocza moje życie weszło w utarte koleiny. 

Nadeszła zima. Teraz po zachodzie słońca robiło sie tak 
zimno, że zupełnie nie chciało sie wychodzić na przepi­
sana wieczorna przechadzkę. Elektryczny piec nie dogrze­
wał mego pokoju i dlatego z nasłaniem zmroku od razu 
właziłem pod kołdrę i czytałem.

Akurat w tym okresie w południowym laboratorium za- 
wrzała praca. Z rur baraku przez okrągłą dobę walił dym, 
w oknach, a świeciło sie do rana. Pewnego razu, gdy mój 
dzień pracy dobiegł końca do laboratorium wbiegł nagle 
wysoki, jasnowłosy człowiek w rogowych okularach z por­
celanowa bańka w rece. Na krótka chwile zatrzymał sie 
u drzwi jak w ziemie wkopany.

— Proszę mi wybaczyć, koniecznie muszę widzieć się 
z doktorem Schwarłzem — wyksztusił wreszcie po nie­
miecku, uśmiechając się z roztargnieniem.
•---------------------------------------- --  22 —-------------------------------- ,------ -

— Herr Schwartz gdzieś wyszedł. Zapewne do swego 
laboratorium — odpowiedziałem, także niemczyznę.

—rNies^ety, nie ma go tam. Już byłem. A to takie pilne, 
takie pilne!

— Może mógłbym być pomocny? — spytałem.
— Nie wiem, nie wiem — przycisnął bańkę do piersi. 

Mnie wysłał doktor Graber.„ Trzeba szybko zrobić pełna 
analizę tego.

— To akurat moja specjalność — powiedziałem i wy­
ciągnąłem rękę.

Niemiec uskoczył ode mnie ku drzwiom.
— A czy dopuszczony jest pan do prac „Isolda-Z"? — 

wyszeptał, przykrywszy dłońmi swa drogocenna bańkę.
Naturalnie — natychmiast wykrzyknąłem, uznawszy, że 

oto trafia mi sie wyjątkową okazja dowiedzieć się czegoś 
ważnego. „ — Oczywiście. Dopuszczony jestem do prac 
„Isolda-Z ,. „Siegfried-O”, „Freihert”, „Lorelei”, w ogóle 
do wszystkich prac z cyklu „Gliniany Bóg".

Naszło mnie jakieś bezmyślne natchnienie i wymyślałem 
szyfry nieznanych mi prac z szybkością błyskawicy. Nie­
miec zakołysał się i nieśmiało spytał:

— Jest pan Niemcem?
— Boże, oczywiście! Czyż może być cudzoziemiec do­

puszczony do tych prac. Pochodzę z Saary — nie przesta­
wałem łgać, a mózg przeszywała mi jedna tylko myśl: 
„szybciej, szybciej dawaj swoja przeklęta bańkę, bo bę­
dzie za późno, bo przyjdzie Schwarfz..."

Proszę więc. Tylko, że ja muszę panu asystować. Tak 
mi przekazano...

— Dobrze. Przecież znam cały porządek!
Podał mi biała, porcelanowa bańkę, zakryta pokrywka.

(cdn)

W minionych latach istniała 
u nas tendencja do jed­
nostronnego akcento­

wania potrzeby wyposażenia 
rolnictwa w nowoczesne środ­
ki produkcji, przy jednoczes­
nym pomijaniu roli człowie­
ka, który byłby zdolny posłu­
giwać się nimi w sposób ce­
lowy i ekonomiczny. Odbi­
ciem tego jest obecny stan 
naszej fachowej kadry rolni­
czej. Badanie przeprowadzo­
ne w 1963 r. przez Sekcję A- 
gronomii Społecznej V Wy- 
działu'PAN ustaliły*, że wśród 
15 300 osób zatrudnionych w 
413 PGR-ach, tylko 3,1 pro­
cent posiada wykształcenie 
fachowe, z czego 2 procent to 
pracownicy z wykształceniem 
średnim, a jedynie 0,5 procent 
z wyższym. Ludzie ci pracują 
przeważnie na stanowiskach 
kierowniczych.

Dzisiejsza złożoność proce­
sów produkcyjnych nowoczes­
nego warsztatu rolnego usuwa 
do reszty przyjęty kiedyś u- 
kład: wysoko kwalifikowany 
dyrygent i nieoświecony rol­
niczo wykonawca poleceń. O- 
becnie wykształceni rolniczo 
muszą być wszyscy — również 
milionowe rzesze posiadaczy 
gospodarstw indywidualnych. 
Przyszłość będzie egzekwować 
to wymaganie coraz ostrzej.

Potrzeby i możliwości
Utopią byłoby oczywiście 

dążyć do posadzenia na szkol­
nych ławach kilku milionów 
ludzi już pracujących w rol­
nictwie. Realny natomiast jest 
postulat stworzenia takich wa 
runków, aby już w bliskiej 
przyszłości wszyscy ludzie 
młodzi, którzy corocznie na-

• K. Groszyński — Problemy 
rozwoju masowego szkolnictwa roi 
niczego „Wieś Współczesna” nr 4 
— 1965 r.

pływają do rolnictwa, mieli 
przynajmniej podstawowe wy 
kształcenie fachowe.

Z przeprowadzonych ra­
chunków potrzeb naszej go­
spodarki rolnej wynika, że co 
roku powinno napływać do 
rolnictwa 140—170 tysięcy wy 
kształconych na różnych po­
ziomach fachowców. Obecnie 
całe nasze szkolnictwo rolni­
cze — zasadnicze, średnie i 
wyższe — opuszcza mniej niż 
1/4 tej liczby (około 34 000). 
Już tych parę przytoczonych 
liczb wskazuje, na ogrom za­
dań w tej dziedzinie. Czy mo­
żemy podołać im w obecnych 
warunkach organizacyjnych?

W planach objęcia podsta­
wowej rzeszy młodzieży wiej­
skiej nauką zatvodu rolnicze­
go, decydujące znaczenie ma­
ją szkoły przysposobienia rol­
niczego (SPR) oraz zasadnicze 
szkoły rolnicze. Dzisiaj wia­
domo już, że ambitne zamie­
rzenia Ministerstwa Oświaty 
sprzed kilku lat, według któ­
rych liczba tych szkół powin­
na już obecnie zbliżyć się do 
liczby gromad w kraju, nie 
odpowiada rzeczywistości. W 
minionym roku szkolnym by­
ło ich ponad 3 000 (w Wielko- 
polsce 312 z około 12 000 ucz­
niów).

SPR stanowią typ szkoły, 
która jest przystosowana do 
dominującego w naszym rol­
nictwie gospodarstwa. Wyni­
ka stąd konieczność godzenia 
obowiązków szkolnych z pra­
cą ucznia na ojcowskiej roli 
oraz takiego ustawienia pro­
gramu nauczania, który za­
pewnia zdobycie ogólnej, w 
miarę szerokiej wiedzy rolni­
czej. Stąd wynika także nakaz 
wiązania głównie zimowej 
nauki lekcyjnej z kształcącą 
również praktyką pozostałych

miesięcy.^ Dlatego obowiązu­
jącą metodą nauczania powin 
no być wiązanie pracy w szko 
le — z nauczaniem przez kon­
takt z uczniami na terenie 
ich gospodarstw; kontakt — 
wykorzystywany także w ce­
lu oddziaływania na rodziców 
i sąsiadów ucznia.

Przy tak pojętych obowiąz­
kach SPR nie do przyjęcia 
jest tolerowanie nauczycieli 
dojeżdżających, którzy ogra­
niczają swoje zadania wyłącz­
nie do prowadzenia lekcji. 
Tymczasem dominującym w 
SPR-ach układem personal­
nym jest: kierownik — będą­
cy zarazem kierownikiem 
miejscowej szkoły podstawo­
wej, z której pomieszczeń 
SPR korzysta — oraz dojeż­
dżający nauczyciel zawodu. 
Jest niemal nagminnym zja­
wiskiem, że nauczyciele ci, 
traktujący zajęcia pedagogicz­
ne jako pracę dodatkową, a 
czasami obciążeni ponad swe 
możliwości innymi obowiąz­
kami, opuszczają często lek­
cje. Przeprowadzone przez 
inspektorów Oddziału Szkole­
nia Rolniczego przy Wydziale 
Rolnictwa i Leśnictwa WRN 
badania wykazały, że 50 proc, 
absencji uczniów zawinili wła 
śnie opuszczający swoje pla­
nowe zajęcia nauczyciele za­
wodu.

Pozorne trudności
Tego rodzaju niedopuszczal­

ne zjawiska próbuje się czę­
sto tłumaczyć trudnościami 
kadrowymi. Są to jednak 
trudności pozorne. Ich przy­
czyna tkwi bowiem w niechę­
ci rad gromadzkich do przyj­
mowania etatowych nauczy- 
cieli-rolników, dla których z 
reguły nie ma mieszkań. Dla 
przykładu: kaliskie Studium

Nauczycielskie opuszcza co 
roku około 40 specjalnie przy­
gotowanych do nauczania w 
SPR-ach absolwentów. Jed­
nak z uwagi na trudności mie 
szkaniowe, tylko nieliczni tra­
fiają do właściwych placówek. 
Wydaje się, iż niezbędne jest 
wprowadzenie zasady, że kie­
rownikiem SPR powinien być 
nauczyciel-rolnik, organizują­
cy całość pracy pedagogicznej 
i wychowawczej. Zasadnicze 
trudności stwarza jednak 
fakt, że SPR-y zmuszone są 
korzystać z pomieszczeń i u- 
rządzeń szkół podstawowych. 
Stąd też i nadzór kierowniczy 
powierza się zwykle kierow­
nikowi miejscowej szkoły. Po­
mniejsza to niewątpliwie rolę 
nauczyciela zawodu, który po­
winien być w SPR-ach p o s t a 
cią centralną — odpo­
wiadającą zarówno za poziom 
nauczania, jak i za stworze­
nie właściwego dla zawodu roi 
nika klimatu.

Droga do technikum
Powstałe w roku 1957 

SPR-y są jeszcze szkołami 
młodymi, kształtującymi cią­
gle swoje oblicze. Do niewąt­
pliwych ich osiągnięć należy 
wypracowanie -właściwego pro 
gramu nauczania oraz skom­
pletowanie podręczników. O- 
becnie szkoły te przekształca­
ją się w typ zasadniczej szko­
ły zawodowej, stanowiącej 
podbudowę dla techników’ rol­
niczych — stacjonarnych i ko­
respondencyjnych. Otwierają 
więc one przed młodzieżą 
możliwości nie tylko zdobycia 
zawody rolnika, ale i konty­
nuowanie dalszej nauki na 
szczeblu średnim.

FELIKS BIŁOŚ
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Prawo i życie

Eksmisja i lokal zastępczy
Mieszkanie zajmowane przez braci 

G.: Czesława (obarczonego liczną 
rodziną) i ■ Henryka (kawalera) 

■— było terenem codziennych nieporozu­
mień i konfliktów. Wreszcie zapadł pra­
womocny wyrok sądow7y — eksmisja 
Henryka G.

Ale wróćmy jeszcze do samego miesz­
kania. Składał się na nie pokój, mała 
kuchnia i równie mała komórka. Wy­
dział spraw lokalowych wezw’ał więc 
Henryka G. do przeniesienia się do ko­
mórki. A zarówno Miejska Komisja Lo­
kalowa jak i Kolegium do Spraw Loka­
lowych decyzję tę zatwierdziło.

Sprawę rozpatrywał w trybie nadzoru 
Min. Gospodarki Komunalnej i stwier­

dził — co zresztą wiedziały równie do­
brze organa kwaterunkowe niższego 
szczebla, które wydały poprzednią de­
cyzję — że komórka, do której nakaza­
no przenieść się Henrykowi G. nie od­
powiada wymogom pomieszczenia za­
stępczego. Tu warto przypomnieć, że 
pomieszczenie zastępcze przydzielane 
eksmitowanemu powinno posiadać urzą­
dzenie do gotowania, ogrzewania i źró­
dło światła (jeżeli miejscowość jest ze­
lektryfikowana), natomiast źródło zao­
patrzenia w wodę i ustęp mogą znajdo­
wać się poza budynkiem. A organa lo­
kalowe przydzieliły eksmitowanemu ko­
mórkę nie odpowiadająca tym warun­
kom i to na dodatek w lokalu, z które- 
go powinien był być eksmitowany.

W tych warunkach Minister Gospo­
darki Komunalnej uchylił decyzję orga­
nów lokalowych i przekazał im sprawę 
do ponownego, zgodnego z przepisami 
prawa załatwienia.

Z uzasadnienia orzeczenia Ministra, 
wynika, że organa lokalowe wykonują 
wyroki sądowe w trybie przymusowym. 
Wyrok taki opatrzony klauzulą wyko­
nalności stanowi dla organów lokalo­
wych tytuł egzekucyjny. Wydawanie 
przez organa lokalowe w takich wypad­
kach oddzielnych decyzji o opróżnieniu 
lokalu jest zbędne, ponieważ sprawę 
przesądza wyrok sądowy, który organa 
lokalowe tylko wykonują.

Z drugiej strony obowiązkiem organów 
lokalowych jest przydzielenie eksmito­
wanemu pomieszczenia mieszkalnego, 
odpowiadającego wskazanym wyżej wa­
runkom pomieszczenia zastępczego.

JAN WOLSKI

Przetargi Praca
ŹAKŁADY URZĄDZEŃ OKRĘTOWYCH w BERLIN­
GU, ul. Fabryczna 6, pow. Myślibórz-----ogłaszają 
przetarg na wykonanie kokilu metalo­
wego WIRNIKA UG 2-2A.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie Zakładów, 
w godz. Od 7 do 15 do dnia 25. VII. 1965 r.

Przetarg odbędzie się w/w Zakładzie, dnia 1. VIII. 
1965 r. O godz. 10.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, telefon 
rr 1, wewn. 25. Zakład zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta bez podania powodu. K4985

Maluję mieszkania, mod­
nymi kolorami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2702g.

Krawcowa rutynowana 
na płaszcze damskie je­
sienno-zimowe potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2761 g.

Szlifierza - polemika na 
dobrych warunkach — 
przyjmę od 1. VIII. br. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Gninwaldzka 19 dla 
2728g.

Fryzjerka — dobra siła 
do prowadzenia zakładu 
oraz fryzjer potrzebni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2768g.

przedsiębiorstwo pgr mnichy, pow. Mię­
dzychód — ogłasza PRZETARG na PRZEŁOŻENIE 

ACHU na gorzelni i chlewni macior.
w przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

Państwowe, spółdzielcze^ i prywatne.
Zgłoszenia PGR Mnichy, poczta Mnichy, pow.

■Międzychód.
Oferty należy składać do 30 lipca 1965 r. Otwar­

te ofert — 1 sierpnia 1965 r. W4974

Dnia 12 lipca 1965 r., zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, troskliwy ojciec, brat, 
szwagier, teść i dziadek, śp.

LUDWIK ŚLĘCZKA
Przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 lipca br. o go­
dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na .Tunikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ 

Wawrzyńca 12 m. 1.______________3067g

Dnia u lipca 1965 r., zmarła po ciężkich cier­
pieniach,

Anna Wojtkowiak
W Zmarłej straciliśmy długoletnią i cenio-

Pracowniczkę naszych Zakładów, oddaną 
ziałaczkę społeczną, odznaczoną Srebrnym 

krzyżem Zasługi, Sdznaką 1000-Iecia Państwa 
plskiego, Złotą Odznaką Zw. Zaw. Metaiow- 
°W, Złotą Odznaką Honorową m. Poznania 

wielu innymi.

Metalow-

Z głębokim smutkiem żegnamy.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 lipca 1965 r. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

p- O. p., rada robotnicza, l. k.
Rada zakładowa, dyrekcja 

WSPÓŁPRACOWNICY 
wielkopolskich Zakładów Teletechnicznych 

„TELETRA”
_ , K5054

Od września, potrzebna 
samodzielna gospodyni. 
Dobre warunki. Kroto- 
sz.vn. Garncarska 7.

2733g

Retuszerka — poszukuje 
pracy. Adres wskaże Bi u 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 2755g.

Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor”, niski, w dobrym 
stanie. Wiński, Rgielsko, 
poczta Wągrowiec.

2724 g

Tragarze — czternastki, 
dwudziestki, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 2694g

Sprzedam biały głęboki 
wózek dziecięcy. Chła­
powskiego 8 m. 4 . 2675g
Młocarnię Jeine 5 Q — 
sprzedam. Edmund Jab- 
kowski, Żukowo, pow. 
Oborniki. 2735g
Pianino niemieckie w do 
brym stanie, sprzedam. 
Zgłoszenia — Luboń 3, 
Szkolna 21. 2737g
Sprzedam taksometr. Po­
znań, Dobrogojskiego 20 
(Winiary), godz. 17—18.

2708g
Okazja! Sprzedam moto­
cykl WSM. Poznań, Do­
brogojskiego 20 (Winia­
ry). 2709g
Sprzedam lub zamienię 
na lżejszy motocykl „Ju 
naka” w idealnym sta­
nie, przebieg 7.000 km. 
Puszczykówko, Koperni­
ka 29, od godz. 16.30.

2699g

Sprzedam korzystnie, nie 
używany aparat fotogra­
ficzny „Leningrad”. Mo- 
dra 1, Markiewicz.

2715g

Kajak gumowy „Sala­
mandra”, 1 sezon używa 
ny sprzedam. Tel. 470-23. 
______________________ 2767 g

Sprzedam motor S 14 
KM, mało używany. No­
wicki, Sycyn, st. kolejo­
wa Szamotuły, 6 km.

2739g

Zguby ’ /
10 hm. — Al. Miarcinkow 
skiego — zgubiłem zega­
rek. Zwrot wynagrodzę. 
Przybyszewskiego 18 m. 
26. 3025g

Komunikaty
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania — podaje do wiadomości, że OD 
DNIA OGŁOSZENIA NA CZAS TRWANIA ROBOT, 
ZAMYKA SIĘ DLA RUCHU KOŁOWEGO ODCINEK 
UL. MAJAKOWSKIEGO, OD UL. LABSKIEJ DO 
UL. PIWNEJ.

Objazd w obu kierunkach skierowuje się ul. uL 
Podwale, Warszawską i Browarną.

UWAGA! Ruch lokalny na zamkniętym odcin­
ku ulicy dozwolony. K5056
4BEBIIIBIBB>DBBaNI>llRii>łlBS8!aciB8*8X*RII*llim>tBVVB*9BPStai

Dnia 10 lipca br., odszedł od rras

Zbigniew Bobowski
dyrektor Cukrowni we Wschowie.

W Zmarłym straciliśmy przyjaciela o wiel­
kim sercu, umiejącego pogodzić sprawy planta­
torów z potrzebami przemysłu cukrowniczego.

Cześć Jego Pamięci!
ZARZĄD STOWARZYSZENIA PLANTATORÓW 

PRZETWÓRCZYCH ROŚLIN OKOPOWYCH 
we Wschowie. K5053

Dnia 10 lipca 1965 r. zmarł nagle,

Michał Graczyk
pielęgniarz - masażysta

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Powstańca Wlkp. oraz innymi odznaczeniami.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, cenio­
nego i sumiennego współpracownika.

Cześć Jego Pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

RADA ZAKŁADOW A P. O. P.
DZIELNICOWA SŁUŻBA ZDROWIA

Poznań — Grunwald
K3052

Zgubiłem legitym. PZN. 
Waleria Śmigaj, Stary 
Rynek 46/47. 2723g

Dnia 11 lipca 1965 r„ zmarł nagle nasz pra­
cownik

JERZY BŁAJET
W Zmarłym straciliśmy dobrego i sumienne­

go współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE
K5040

Dnia 10 lipca 1965 r., zmarł nasz długoletni 
i ceniony za sumienną pracę kierownik War­
sztatów Ortopedycznych przy Miejskim Szpitalu 
Ortopedycznym,

JÓZEF TH!EM
mistrz ortopedyczny

odz.naczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Brązowym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 10-lecia Polski Ludowej, Odznaką Tysiąc­

lecia.
Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o gQdz. 

16.15 na cmentarzu na Junikowie.
Hołd Jego Pamięci — składają: 

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
WSPÓŁPRACOWNICY 3027g

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
9 Francuska muz. baletowa; 10 „Trakt” opow.; 11 
Mówi Technika; 11.10 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.30 
Mel. paryskie; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.25 — 
Rolniczy kwadrans; 13 Muz. polska; 14 „Z pamięt­
nika Barona Bergensterna” — fragm. pow.; 14.15 
Mel. w wyk. Ork. B. Kaempferta; 14.30 Konc. so­
listów radź.; 15.05 Public, zagraniczna; 16.10 Omó­
wienie programu młodzieżowego; 16.11 Muz. roz- 
rywk.; 16.35 „Młodzież i świat”; 17.05 Utwory J. S. 
Bacha; 17.30 „Na wirażu”; 18.05 Cykl: „Eskulap i 
Higiena” „Niezastąpione ubranie”; 18.20 Koncert 
dnia; 19.30 Piosenki franc.; 20.35 Muzyka rozrywk.; 
21.05 Konc. chopinowski; 21.50 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad; 22.05 Muz. tan.; 22.45 Mel. jazzowe;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18. 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Pogodne melodie; 8.35 And. 

red. spoi.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10.40 „Kiedy w Bogatyni świeci słońce” fragm. 
opow.; 12.05 Stan pogody; 13.20 „Noc w Lizbonie” 
ode. 8 pow.; 13.45 Nowe wydawnictwa popularno­
naukowe PWN; 14 Grająca szafa; 14.35 „Świat w 
zwierciadle nauki”; 15.30 Słuch, dla dzieci „Byliś­
my pod Grunwaldem”; 17.12 II cz. aud. społ: Wł. 
Goszczyńskiego; 17.25 Poznańska 15 Radiowa; 18.45 
Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 — 
„Tchórzostwo” słuch.; 20.10 Muz., rozrywk.; 20.30 — 
Felieton J. Waldorffa; 21.40 Nowe nagrania zespołu 
J?Con moto ma Cantabile”; 22.30 Ork. rozrywk. i 
tan.; 22.55 Kompozytor tygodnia — Hector Ber- 
lioz: Symf. fantastyczna op. 14.

WIADOMOŚCI; 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 15, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 „Zofia” film TV — nrod. ang. 
„The Saint”; 17.45 6 lekcja j. rosyjskiego; 18.05 — 
PKF; 18.15 „El Caetusitu” — film z sęrii: „Inspek­
tor Masca”; 18.25 Tygodnik Wiejski; 18.50 ,-,Lubel­
ska Suita Weselna” — program regionalny; i9.’O 
Wśzechnica TV — reportaż z cyklu „Warszawskie 
spacery”; 19.30 Dobranoc i dziennik; 20.20 „Topni­
ki” — film prod. polskiej; 20.40 ..Zofia” — film TV 
prod. ang. „The Saint”; 21.30 „Światowid” — ma­
gazyn spraw międzynar.; 21.50 Dziennik.

Telewizja zastrzega prawo do zmian.



Przed , 
świętem lipcowym
W Lesznie trwają przygoto­

wania do Święta 22 Lipca, pro 
gram obchodów przewiduje m. 
in. akademie i masówki w za­
kładach pracy, spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR-ach 
oraz uroczyste sesje i akade­
mie miejskich i gromadzkich 
rad narodowych. W leszczyń­
skich ośrodkach kolonijnych 
zorganizowane zostaną uroczy 
ste apele i ogniska, zaś nad 
Jeziorem Dominickim zawody 
żeglarskie.

W przeddzień uroczystości o 
godz. 10 w sali kina „Panora­
ma” odbędzie się uroczysta se­
sja Powiatowej i Miejskiej Ra 
dy Narodowej. W tym samym 
czasie złożone zostaną wieńce 
przy Pomniku Wdzięczności i 
miejscu straceń przy Placu 
Kościuszki. Na 22 Lipca przy­
gotowano koncert Zespołu Pie 
śni j Tańca „Wielkopolska” w 
muszli koncertowej Parku Ty­
siąclecia. Od godz. 18 do 22 
w parku przy Domu Kultury 
w Lesznie odbędzie się zabawa 
ludowa, (zj)

Plastycy - 
Ziemi Trzcianeckiej

„Piękno Ziemi Trzcianeckiej” 
— pod taką nazwą spod pędz­
li poznańskich plastyków wyj­
dzie w najbliższym czasie 
cykl obrazów i grafik.

Z inicjatywy art. plastyka 
Eugeniusza Ćwirleja, na tere­
nie pow. trzcianeckiego zor­
ganizowany zostanie 3-tygod- 
niowy obóz plenerowy dla 
plastyków zrzeszonych w Poz­
nańskim Okręgu ZPAP. Te­
matyka pleneru ma obejmo­
wać wszechstronne walory 
Ziemi Trzcianeckiej. Obóz zło 
kalizowany zostanie w PGR 
■— Kuźnica Czarnkowska, a 
protektorat nad nim objął Po­
wiatowy Inspektorat PGR w 
Trzciance. Zgodnie z trady­
cją tego rodzaju plenerów — 
plastycy pozostawią swoje 
prace jako dar dla miejsco­
wego społeczeństwa, (mi)

Muzeum
Ziemi Zbąszyńskie j

Z inicjatywy Wielkopolskie­
go Towarzystwa Kulturalnego 
i Miejskiej Rady Narodowej w 
Zbąszyniu, 18 bm. otwarte zo­
stanie Muzeum Ziemi Zbąszyń 
skiej. W barwnym widowisku 
ludowym, które przygotowane 
zostanie z tej okazji — udział 
wezmą: zespół koźlarzy Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej w 
Zbąszyniu oraz grupa regional 
na z Przyprostnej. Wieczorem 
do tańca przygrywać będzie 
kapela Stowarzyszenia Muzy­
ków Ludowych. Początek uro­
czystości o godz. 15.

Nowe szkoły 
w pow. pleszewskim 
W powiecie pleszewskim jest 

61 szkół podstawowych. W mi­
nionych 10 latach wybudowa­
ne zostały szkoły w Gizałkach 
(1,6 min. zł) i w Pleszewie kosz 
tern ponad 7 min. zł oraz w 
czynie społecznym we wsi No- 
wolipsk i Pieruszyce. Wybudo 
wano również duży gmach 
Technikum Mechanicznego w 
Pleszewie na Nowym Osiedlu, 
w którym uczy się około 800 
osób.

W lipcu br. oddana została 
do użytku nowa szkoła podsta 
wowa we wsi Bi a ł obloty. W 
trakcie budowy jest szkoła we 
wsi Szymanowice. W latach 
1966—1970 wybudowane zosta­
ną szkoły we wsiach: Dobrzy­
ca, Kaźmierka Nowa, Kuźnia, 
Kolonia Ostrowska i Lutynia. 
Łączny koszt inwestycji wynie 
sie 10,4 min. zł.

Wzorem mieszkańców Nowo 
lipska i Pieruszyc budowę lub 
rozbudowę szkół w czynie spo 
łecznym przygotowują miesz­
kańcy wsi: Turska, Galewa, 
Lenartowie i Broniszewic.

W szkolnictwie średnim w 
latach 1966—67 wybudowany 
zostanie internat międzyszkol­
ny na 200 miejsc przy Tech­
nikum Mechanicznym w Ple­
szewie. (Iki)

INFORMUJEMY
16 bm. o godz. 9 w gmachu Od­

działu Wojewódzkiego PKO w Po­
znaniu, PI. Wolności 3, I ptr., od­
będzie się losowanie premii pie­
niężnych dla właścicieli premio­
wych, obiegowycłi książeczek 
PKO.

Pięknieje Park Przyjaźni
Dobra postawa kajakarzy Warty

wała juniorka Sunpy — Wojtka, 
która w jedynkach na 500 m u, 
zyskała czas 2:15,0 min., czyli czas 
lepszy o 5 sek. od zwyciężczyni 
wyścigu seniorek na tym dystan­
sie. (PAP)

Okres wakacyjny nie wpłynął na zahamowanie prac w 
Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radziec­

kiej na Cytadeli.. Codziennie można tu spotkać pracowni­
ków rozmaitych zakładów i instytucji, lub wojsko i mło­
dzież, którzy pracują przy niwelacji terenów.
Toteż pięknieje Park Przy­

jaźni i coraz więcej widać tu 
uporządkowanych terenów. 
Mieszkańcy Poznania nie ża­
łują czasu na czyny społeczne. 
W zeszłym np. roku na Cyta­
deli pracowało blisko 30 000 
osób. Ogółem przepracowano 
ponad 98 000 godzin. Wartość 
czynu społecznego wyniosła 
ponad 1 min. zł.

W tym roku zapał nie ostygŁ 
Do końca maja br. w Parku 
Przyjaźni pracowało już prze 
szło 10 000 osób. We wspomnia 
nym okresie wartość czynu wy 
------------------------------------------- ---

Bracia syjamscy
W powiecie ostrowskim zda­

rzył się niezwykle ciekawy i 
rzadki przypadek urodzenia 
przez mieszkankę jednej z wsi 
— bliźniąt zrośniętych głowa­
mi, tzw. „braci syjamskich”. 
Ich przyjście na świat było 
możliwe tylko dzięki zastoso­
waniu przy porodzie cesarskie 
go cięcia. Mimo troskliwej 
opieki lekarzy i personelu szpi 
tala dziecięcego PKP w Ostro 
wie, gdzie przez 40 dni prze­
bywała matka z bliźniętami, 
nie udało się ich utrzymać 
przy życiu, (nj)

Po wielkim huraganie 
— likwidacja szkód

Poważne straty materialne spowodował huragan, który 
przeszedł nad pow. gostyńskim w uh. miesiącu. Całkowite­
mu zniszczeniu uległo 76 budynków o wartości prawic 5,5 
min złotych. 93 budynki zostały poważnie uszkodzone, a 
straty sięgają 1381 tys. złotych.

Ogółem w budynkach stra­
ty szacuje się na ponad 13 
min zł., w tym w PGR-ach na 
5 220 tys. zł. Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń dokonał do 
tej pory około 600 oszacowań 
szkód, w tym 150 budynków 
mieszkalnych.

Duże szkody wyrządził hu­
ragan w uprawach polowych. 
Najbardziej ucierpiały okolice 
Ponieca, Gostynia, Łęki Małej 
Piasków i Borku. Straty w 
ziemiopłodach szacuje się tam 
w granicach 10—80 procent, 
na ogólną wartość ponad 13,5 
min zł. W lasach państwo­
wych, zanotowano poważne 
straty w rejonie Drzęczewa, 
Smogorzewa, Jeżewa i Wyci- 
słowa. Przy drogach wichura 
powaliła około 850 drzew. Na 
180 km linii wysokiego napię­
cia prawie 150 km było nie­
czynne, (2,5 km linii całkowi­
cie zniszczone). Na 170 km li­
nii niskiego napięcia nieczyn­

TEATRY

UPIEC 
14 
środa

•^Bonawentury

Słońce: 3?45—20.10

1 W POZNANIU
, POLSKI — g. 19.30 „Niech no 

tylko zakwity jabłonie”; NOWY 
— g. 19.30 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; pozostałe teatry — nie­
czynne;

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Chodząc po Mos­
kwie”; CZARNKÓW: „Viridiana”; 
GNIEZNO — Lech: „Ptaki”; Po­
lonia: „Deszcz padać nie będzie”; 
GOSTYŃ: „Trzynastego nocą”; 
JAROCIN — Echo: „Bokser 
i śmierć”; Cristal: „Wojna i po­
kój” i „Niezwykła przygoda”; 

niosła ponad 242 000 zł. W ma­
ju br. oddano do użytku Mu- 
zeum-Militarium. W pracach 
przy jego budowie wyróżniło 
się wiele zakładów, wojsko 
oraz młodzież. M. in. dokumen 
tację techniczną na przebudo­
wę istniejącego bunkra opra­
cowała sjx>łecznie Inżynierska 
Spółdzielnia Pracy.

Obecnie trwają prace na Cy­
tadeli przy niwelacji terenów 
za pomnikiem. W przyszłości 
powstanie tu tzw. łąka ludo­
wa, na której będzie można 
wypoczywać. Ponadto trwa 
kontynuacja przy budowie 
Alei Republik Radzieckich 
oraz architektury za Milita­
riom.

Do tej pory, dzięki systema­
tycznej realizacji zobowiązań, 
podjętych z okazji 20 rocznicy 
wyzwolenia Poznania przez za 
kłady pracy, zrobiono -więcej 
niż planowano. Ogółem w tym 
roku postanowiono wykonać 
prace wartości 2,5 min. zł. M. 
in. 74 zakłady pracy Starego 
Miasta zaofiarowały przepra­
cować 110 000 godzin (wartość 
— 1 min. zł).

Głównym projektantem par 
ku jest inż. B. Lisiak. Niektó­

ne było 120 km. Praktycznie 
w dniu 26 czerwca całkowicie 
wyłączona została sieć telefo­
niczna.

Dzięki władzom wojewódz­
kim powiat gostyński otrzy­
mał niezbędne przydziały ma­
teriałów budowlanych do usu­
nięcia szkód w budynkach. Na 
drogach lokalnych do usuwa­
nia przeszkód przystąpiono 
niezwłocznie i sprawnie. Go­
rzej jest na drogach państwo­
wych, które podlegają bezpo­
średniemu nadzorowi Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Lesznie. Do dzisiaj nie 
usuwa się drzew, np. przy dro 
dze państwowej Piaski — Go- 
durowo, nie oczyszczano dróg 
z naniesionego piasku na tra­
sie Gostyń — Kunowo, Gostyń 
Stary — Stankowo, co stwa­
rza groźbę wypadków drogo­
wych. Warstwa piasku na 
tych odcinkach sięga bowiem 

do 15 cm grubości, (ww)

KALISZ — Kosmos: „Obrońca z 
urzędu”; Oaza: „I dalej będę 
śpiewać”; Stylowe: „Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo”; Sy­
rena: „Wszyscy do domu” i „Ręce 
nad miastem”; Wolność: „Mary­
sia i krasnoludki” i „Drzwi sto­
ją otworem”; KĘPNO: „Z po­
wodu kobiety”; KŁODAWA: 
„Kuba w ogniu”; KOŁO: „Mały 
światek Sammy Lee”; KONIN — 
Energetyk: „Włoszki i miłość”; 
Górnik: „Królowa Krystyna”; KO­
ŚCIAN: „Oklahoma” i „Cyrk je- 
dzie”; KROTOSZYN: „Tudor” 
i „Umarli milczą” (I i II seria); 
LESZNO: „Rękopis znaleziony w 
Saragossie”; MIĘDZYCHÓD: „Po­
wiatowa Lady Makbet” i „Samo­
lot odlatuje o 9”;. NOWY TO­
MYŚL: „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci”; OBORNIKI: „Od­
wet kapitana Lesza”; OSTRÓW — 
Roma: „Maria”; Słońce: „Miłość 
dwudziestolatków”; OSTRZE­

re jednak szczegółowe doku­
mentacje opracowują społecz­
nie inne biura projektowe. Na 
warsztacie np. „Miastoprojek- 
tu” znajduje się obecnie pro­
jekt teatru letniego.

Niestety, zbyt mało pracuje 
na Cytadeli spychaczy. Z uwa­
gi zaś na nierówny teren właś 
nie te maszyny są tu nieod­
zowne. Dlatego też — w imie­
niu Społecznego Komitetu — 
apelujemy do zakładów, głów­
nie tych, które na początku te­
go roku zaofiarowały pomoc w 
dostarczeniu ciężkiego sprzętu, 
by dotrzymały swoich zobo­
wiązań. (a)

Chętnych do pracy nie brak. 
Każdego dnia w Parku Przyjaź­
ni czyn społeczny realizuje wie­
le osób. Na zdjęciu: pracownicy 
Urzędu Pocztowego — Poznań 6 

przy niwelacji terenu.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Na wakacjach
Pyzdry nad Wartą, miastecz 

ko małe lecz schludne, jest sie 
dzibą kolonii letniej Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych. Kolonia ulokowała się 
w dużej nowoczesnej szkole 
podstawowej na wysokiej 
skarpie Warty. Gmach szkoły 
wyposażony jest w kanaliza­
cję i wodociąg, umywalnie o- 
raz natryski. 20 osób persone­
lu pedagogicznego zapewnia 
właściwą opiekę dzieciom. Ma 
ją one doskonałe warunki od­
poczynku; czyste, jasne i prze 
stronne sale mieszkalne, 2 du­
że jadalnie; hole do zabaw, 
świetlicę i pokoje do majster­
kowania.

Komenda Wojewódzka MO 
w Poznaniu i Związek Nauczy 
cielstwa Polskiego na siedzibę 
swych kolonii letnich wybrały 
Wrześnię — stolicę powiatu. 
Pierwsza z nich mieści się w 
szkole podst. im. Strajku Dzie 
ci Wrzesińskich, druga nato­
miast w internacie Techni­
kum Elektrycznego. (K.St.)

SZÓW: „Opowieści z pociągu”; 
PIŁA — iskra: „Szkarłatne godło 
odWagi”; PLESZEW: „Strzelba 
z Nevesinje”; RAWICZ: „Spoj­
rzenie z okna”; SŁUPCA:- „Sa- 
fira”; ŚREM: „Dylemat”; ŚRO­
DA: „Mysz, która ryknęła”; SZA­
MOTUŁY: „Olbrzym”; TRZCIAN­
KA: „Herbaciarnia pod Księży-| 
ęem”; TUREK: „Panienka z o- 

■kienka”; WĄGROWIEC: „Waka­
cje nad morzem”; WOLSZTYN: 
„Dwója z wychowania”; WRZE­
ŚNIA: „Skarb w srebrnym jezio­
rze”.

W POZNANIU

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiegp 27/29) — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
11—17.

HISTORII M. POZNANIA (Sta­
ry Rynek) — g. 12—18.

Na Jeziorze Maltańskim rozpo­
częły się trzydniowe, strefowe mi­
strzostwa Polski w kajakarstwie, 
w których udział bierze ponad 600 
zawodniczek i zawodników z 17 
klubów okręgów: — opolskiego, 
wrocławskiego, zielonogórskiego 
i poznańskiego. Jest to w historii 
kajakarstwa rekord masowości.

W pierwszym dniu mistrzostw 
rozegrano rekordową liczbę — 133 
wyścigów, przy czym odbyło się 
14 biegów finałowych. Dobrze za­
prezentowali się kajakarze druży­
nowego mistrza Polski — Warty 
Poznań oraz Surmy Poznań, któ­
rzy zdobyli po 4 tytuły mistrzow­
skie. Świetną formę zademonstro

Porażka Snella
W Ostrokowicach rozegrane zo­

stały zawody lekkoatletyczne, w 
których m. in. wziął udział świet­
ny biegacz nowozelandzki, Snęli. 
I tym razem Snelj, który znaj­
duje się w słabej formie, doznał 
porażki. Przegrał on w biegu na 
2.000 m z Czechosłowakiem Odlo- 
zilem.

Wyniki: bieg na 2 km — 1. Od- 
lozil (CSRS) — 5.08,6 — nowy re­
kord Czechosłowacji, 2. Peter 
Snęli (N. Zelandia) — 5.12,6. Bieg 
na 1 km — 1. John Davies (USA) 
— 2.26,2, 2. Hruska (CSRS). (PAP)

Rajd kolarski 
i motorowy

Sztab Miejski oraz Sztaby Dziel­
nicowe ZMS Akcji „Lato 65” or­
ganizują szereg imprez sporto­
wych z okazji 22 Lipca, w tym 
rajd kolarski i motorowy dla mło­
dzieży miasta w wieku od 18 do 
28 lat. Zgłoszenia uczestników 
przyjmują Zarządy Dzielnicowe 
ZMS osobiście lub telefonicznie do 
dnia 15 lipca włącznie:

ZD Stare Miasto — ul. Woźna 12 
(tel. 591-64); ZD Nowe Miasto — 
ul. Michała 50 (teL 202-10); ZD 
Wilda — ul. Czarneckiego 9 (tel. 
554-67); ZD Jeżyce — ul. Słowac­
kiego 22 (tel. 449-30); ZD ZMS 
Grunwald — ul. Chełmońskiego 23 
(tel. 625-00).

Piłkarze
„Starego Miasta" 

zdobyli puchar
Drużyny 9 spółdzielni miasta Po 

znania, po raz czwarty wystąpiły 
do turnieju piłkarskiego. Mecze 
odbywały się 2 X 30 min., każdy 
z każdym. I tym razem, lecz po 
bardzo zaciętej walce, pierwsze 
miejsce wywalczyła jedenastka 
Spółdzielni Pracy „Stare Miasto”, 
która zremisowała (0:0) z zespo­
łem Sp. Instalacyjno-Ogrzewni- 
czej. Drużyna ta uplasowała się 
na drugim miejscu, przed Spółdz. 
„Samochód” i Krajową Spółdz. 
Komunikacyjną. •. Przebywająca w Anglii żużlo­

wa repr. Związku Radzieckiego 
startowała w Exter przeciwko re­
prezentacji Anglii zachodniej. — 
Zwyciężyli Anglicy — 56:51.

Zwycięzcy zdobyli puchar po 
raz czwarty, mając na 11 uzyska­
nych pkt., stos. br. — 24:2. (x)

Coraz więcej korzysta się za granicę z nowych ha! sportowych, 
dzięki zastosowaniu tworzyw sztucznych. Na zdjęciu widzimy ha­
lę o wymiarach 23X4,6 m zbudowaną w ciągu... godziny w miej­
scowości Gentcft pod Kopenhaga. Napełnienie balonu plastiko­
wego 8000 nr powietrzem trwa godzinę. Jest to największy teeo 
rodzaju obiekt w Danii. Podobnymi balonami posługują się już 

\ niektóre cyrki.
Fot. — CAF 
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INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

NARODOWE — nieczynne do 31 
bm.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15. 

Wystawy

BWA (Stary Rynek) — Grafika 
toruńska, fotogramy Edwarda 
Hartwiga — g. 10—18.

GALERIA ZPAP — Arsenał — 
wystawa malarstwa artystów buł­
garskich z Płowdiw g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Zdenko Feyfar (CSRS) — wysta­
wa fotografii artystycznej — g. 
10—20.

WOTT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY TM. ŚWIĘ­

CICKIEGO — chirurgia, interna

Pingpongowy turniej
W Pradze rozpoczęły się mię. 

dz.ynarodowe zawody ping-pongo. 
we juniorów. Impreza rozpoczęła 
się od spotkań drużynowych. Dwa 
pierwsze spotkania Polacy prze­
grali ze Szwecją — 2:5 oraz z An­
glią — 1:5. Dziewczęta nie wy, 
padły lepiej. Pierwsze dwa mecze 
Polki przegrały z Węgierkami — 
0:3, a z zawodniczkami NRF także 
0:3. (PAP)

• Polscy pięściarze zakończyć 
pierwszą część swego sezonu. Li. 
piec jest dla czołówki miesiącem 
zasłużonego wypoczynku. Odpoczy 
nek dla kadry nie oznacza odpo. 
czynku dla młodzieży. Młodzi pię- 
ściarze trenują na zgrupowaniach 
w Cetniewie i Przemyślu.

• 18 bm. rozpocznie się w Ol. 
sztynie jedna z największych im­
prez sportowych — II Ogólnopol­
skie Letnie Igrzyska Sportowe 
Młodzieży Szkolnej. Do Olsztyna 
przyjedzie ponad 4.000 młodych 
sportowców. Wyłonieni zostali oni 
z przeszło ^milionowej rzeszy w 
eliminacyjnych rozgrywkach.

• W dniach 13—15 sierpnia br, 
rozegrane zostaną w Rumunii na 
Jeziorze Snagow VII mistrzostwa 
Europy w kajakarstwie. Udział 
wezmą przedstawiciele 12 państw, 
m. in. i Polski.

• Po raz pierwszy odbędą się 
mistrzostwa o Puchar Europy w 
hokeju na lodzie. Udział swój 
zgłosiło 13 krajów. Rozgrywki od­
bywać się będą systemem obowią* 
zującym w pucharach piłkarskich* 
Polskę reprezentować będzie dru­
żyna Katowic. W turnieju za­
braknie mistrzów: ZSRR, Szwecji 
i NRD.

• Nasz świetny szermierz, szab­
lista, Jerzy Pawłowski, ma W 
swym dorobku 17 zdobytych zło­
tych medali (w latach od 1953 r.), 
wywalczonych w indywidualnych 
i drużynowych turniejach w kraju 
(raz w Polsce) i za granicą, w tym 
dwukrotnie w Paryżu i Rzymie.

• W przeddzień Rajdu Tatrzań­
skiego, 22 lipca rozegrany zostanie 
po raz czwarty — Międzynarodo­
wy, Motocyklowy Rajd Dzienni­
karzy, organizowany przez Klub 
Dziennikarzy Motorowych w Kra­
kowie. Start na Stadionie w Za­
kopanem pod Krokwią.
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(ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
612-11).

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, tel. 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. ŚW- 
Józefa 8/9, telefon 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. O9! 
nagłe zachorowania w dom«! 
544-44 i 544-45; porady lekarski® 
telefon 637-35.

WOJEW STACJA PR — (uŁ 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego ń 
(czynna całą dobę). DY2UR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka I9, 
POGOTOWIE PRACY: ZiębicK® 
16 i Plebańska 4.


